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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzhf·{Owanla są płatne. -
Ogłoszenie. 

Dyrekcia Państw. Gimnazjum 2eńskiego 
w ŁOWICZU 

podaje do wiadomości, te rok szkolny zaczyna się 
dnia 3-go września. 

Zapisy odbędą się w dniu 24, 26 i 27 sierpnia od 
godziny 10 do l-ej. 

ZARZĄD INTERNATU 

PaólfwOweuo !eminarium ftau(zJ(iellłieuo 
im. Marszałka J. Piłsudskiego w ŁOWiczu poszukuje 

od l września r. b. 
. zarządzającej kuchnią internatu. 
Wymagane: dokladna znajomość kuchni oraz umie­
jętność prowadzenia ksiąg gospodarczych. Warunki 
zależnie od umowy. Podania, z dołączeniem prze­
biegu dotychczasowej praktyki gospodarczej oraz 
referencyj, składać nalet.y osobiśc ie w kancelarji Se­
minarjum w god~inach urzędowych najpóźniej do 

dnia 50 sierpnia r. b. 

Do IllyStk\[b KlemieiloikóYł i droboJ[b Prle­
mysłow[ów RZBUYPOIPolitei Pollkieil 

RODACY! 

Dziesięć lat minęło od szczęśliwej chwili, kiedy 
niewolą przez wiek cały, rozdzielone ziemie złą· 
czone zostały w jedną całość! 

Z połączeniem się ziem, zjednoczył się rów­
nież państwowo i politycznie naród, l<tórego olbrzy· 
mim odłamem jesteśmy my, polscy rzemieślnicy, 
polski stan mieszczański! Niema już dzisiaj rze­
mieślnika z pod _zaboru- rosyjskiego, austryjackie~o, 
czy pru&kiego, jest tylko rzemieślnik polski-jest 
tylko niepodzielne rzemiosło polskie! 

Czem jest to naSle rzemiosło jako czynnik 
twórczy, wie o tern kraj nasz cały, wie o tern za­
granica, gdzie rzemieślnik polski-czy wyrób jego, 
gorąco był i jest poszukiwany i pożądany. 

Czego zdolen dokonać rzemieślnik polski, naj­
lepsz}'m tego obrazem i dowodem jest, Powszechna 
Wystawa Krajowa W Poznaniu, gdzie rzemiosło­
obok nauki i techniki, obok przemysłu. rolnictwa 
i pracy rąk robotniczvch, zaiste niepoślednie zaj­
muje miejsce. 

Jednego wszakże rzemiosłu dotąd brakło i 
braknie, mianowicie wspólnego poznania się i po­
rozumienia, wspólnego rozpatrzenia położenia rze­
miosła w dobie minionej i obecnej, oraz przygoto­
wania planów na przyszłość! 

Należy dobrze i dokładnie przyjrzeć się temu 
co było, oraz przewidzieć co będzie i co być tnoŻ~. 

W tych sprawach mamy sobip dużo do po­
Wiedzenia. 

Korzystając z okazji odbywającej się w Po­
znaniu, Powsz. Wystawy Krajowej, niżej podpisane 
organizacje postanowiły zwołać do Poznania w dniach 
8 i 9 września 1929 roku . 

J Ogólnopolski Zjazd Rzemiosła 

Przez Zjazd ten, damy wyraz na zewnątrz, że 
rzemiosło polskie zdaje sobie sprawę zarówno ze 
swego znaczenia i położenia gospodarczego, jak 
i z roli, jaką rzemiosłu przyjdzie odegrać w przy­
szłości. 

Wyrażamy zatem niepłonną nadzieję, że całe 
rzemiosło polskie, bez względu na zawód, dzielnice 
czy miejscowość w Rzeczypospolitej, zjaWi się na 
ten apel w dniach wyznAczonych do Poznania, do 
tej kolebki państwa polskiego, gdzie obradować 
będziemy nad dolą i położeniem naszem, w olbrzy­
miej sali nowo pobudowanego "Domu Rzemieślni· 
czego". 

Niechaj nikogo nie zabraknie! 
Obok sztandaru 'cechów majstra Kilińskiego, 

niechaj zgodnie staną cechy z pod znaku bohatera 
Sierakowskiego! Obok sztandarów kraWieckich nie­
chaj zgodnie staną sztandary piekarskie, ślusarskie, 
stolarskie i inne. 

Obok rzemieślnika poznańskiego niechaj staną 
solidarnie rzemi e ślnicy Warszawy, Wilna, Kralwwa, 
Lwowa, Stanisławowa, Lublina, czy tez strasznie 
w czasie wojny udręczonego Kalisza. Niech obok 
Mazowsza, stanie Sląsk i Pomorze! Tak pojęty i 
planowo przeprowadżony zjaid stanie się potęzną 
manifestacją rzemiosła całej RzeczypospOlitej, tego 
rzemiosła, które w złej czy dobrej doli, zawsze 
Wiernie i wytrwale stało pod sztandarami Krzyża 
i Białego Orła! 
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Program Zjazdu, w którym oprócz naDożeństwa 
W pozn. kolegjacie farnej i pochodu ze sztandarami ' 
i emblematami przez miasto do sali obrad, mieścić 
się mają trzy referaty i to: a) Or~anizacja rzemiosła 
i jego ustawodawstwo, b) Gospodarcze położenie 
rzemiosła, c) Rząd, Giała Ustawodawcze, a rlemio­
slo, zostanie szczegółowo opracowany i osobno 
przesIany każdej organizacji. 

W czasie Zjazdu przewidziane są również 
~pólny obiad, ziorowe zwiedzenie P. W. K., spec­
jalnej wystawy zabytków rzemiosła, oraz zabytków 
stolicy Wiellwpolski pod specjalnym kierownictwem 
miejscowem. 

Przyjęciem, i kwaterami dla przybyłych gości, 
po cenach możliWie najprzystępniejszych, zajmuje 
się osobna komisja komitetu wykonawczego. 

Wszystkim uczestnikom Zjazdu przysługuj21 
zniżki kolejowe z okazji P. W. K. 

, Przybywajcie Więc jaknajliczniej na ten Zjazd! 
"-liechaj dni 8 i 9 września br. wykażą całej 

Polsce, czem jest rzemiosło i czem być pragnie! 
Niechaj nie zabraknie ani jednego sztandaru, 

ani jednej organizacji, ani jednego rzemieślnika. 
Wszyscy do Poznania! Odłóźmy na bok wszy­

stkie bolączki i żale, chociażby na te dwa dni ŚWięta 
rzemieślniczego! Pomagajmy sobie sami w jedności 
i zgodzie, a Bóg pobłogosławi dobrej sprawIe! 

Komitet orgaDizacyjDY. 

Związek Tow. Przem. i Rzemieślnicz.-Poznań, 
ZWiązek Rzemieślników ChrzeŚCijan - Warszawa, 
Centralne Tow. Rzemieślnicle-Warszawa, Tow. 
Samodzielnych Rzemieślników - Toruń, Związek 
Tow. Czeladzi Rzem. ZWiązek Cechów Kołodziej­
sl<ich, Zt< iązek Cechów Kowalskich, ZWiązel, Ce­
chów Stolarskich, Związek Cechów Fryzjerskich, 
ZWiązek Czeladzi Dekarskiej. 

Nasz cichy, spokoioy howicz. 
Przepraszam pana "Haka", że pod tym samym 

co i On tytułem ośmielam się pisać te słowa, lecz 
sądzę, że po zapoznaniu się z treścią mej ,,~~oniki" 
z jednego dnia nie, będzie mleć do mnie pretenSjI o nad­
uźycie jego praw autorskich, do tytułu. Pan "Hak" 
pisał o życiu Łowicza przy ŚWietle księżyca względ­
nie w blasku lamp elektrycznych, ja-dla rozmaito­
ści-pozwolę sobie sl{reślić kilka pastelowych obraz­
ków, przeważnie w blasl<ach słońca obserwowanych. 

* • • 
Pogodny, słoneczny poranek ... 
Posługaczka moja przynosi mi mleko i ma 

sprzątać kawalerskie mieszkanie. "No cóż tam sły­
chać Walentowo"? Ale Walentową jakiŚ niehumor 
dziś ogarnął; Widzę, że ją coś gńębi, bo zazwyczaj 
rozmowna nic nie odpOWiada, tylko zaczyna sprzą­
tanie. Po chWili z zaciśniętych ust pada: "Scierwy 
pijackie"! Nie odzywam się nic, a w pokoju sły­
chać tylko przesuwanie szczotki po podłodze. Na­
ral Walentowa zatrzymuje się na środku pokoju l 
oparłszy się o szczotkę wybucha: 
, "Bo to, proszę pana, człOWiek całe życie praco­
wał i żyt uczCiwie, a takie dranie, niby to panOWie 
(tu padają naZWiska) 'chlają całą noc i gdy człOWiek 
rano na ulicę zamiatać wyjdzie, to ci ścierwy ani 
Wieku nie uszanują i jak dziWkę zaczepiają. Tfu 

Własne kolonje. 
Scheda po h. cesarstwie niemieckim. 

Dominjum Kolonjalne niemieckie powstało jut 
w okresie, kiedy były zabór prusl<i, kiedy Poznań­
skie, Sląsk i Pomorze znajdowało się już w granicach 
Rzeszy. Stąd też od samego początku nasi obywa­
tele, cala ta część terytorjum 'i cała jego ludność, 
która obecnie powróciła do Rzeczypospolitej, łożyła 
w równej mierze na róWni z resztą Rzeszy na ko­
lonje niemieckie, na ich utrzymanie i na ich rozwój, 
płacąc podatki, służąc w wojsku i t. p. Z tego też 
tytułu Dominjum Kolonjalne Niemieckie było w rów­
net mierze własnością obywateli Poznańskiego jak 
Prus czy Bawarji i to w takim stosunku, jaki lud­
ność i terytorjum danej części Rzeszy - stanowiła 
jej całość. 

I stąd nasza pretensja do mnt'eiwi~cej 100.10 Do­
minjum KolonJalnego Niemiec i stąd uprawnienia do 
schedy o którą wyst~pujemy. Moralnie prawo be~­
w.gt~dnie niezaprzeczalne, równie jak I jego podstawa 
formalna. • 

Obecny stan formalny dawnych kolonji niemiec­
kich jest następujący: 

Z wyjątkiem drobnych kolonij niemieckich, jak 
Kiautschau, które zostało oddane wprost Japonji, 
lub innych drobnych części, które przypadły w udziale 
innym mocarstwom wobec zrleczenia się przez 
Niemcy w traktacie Wersalskim wszystkich swych 
zamorskich posiadłości na rzecz Mocarstw Sprzy­
mierzonych - kolonje te znajdują się W ręku Ligi 
Narodów, która zarząd poszczególnych obszarów 
powierzyla tytułem mandatu dziesięcioletniego­
Anglji, Belgji i Francji. ReWizja mandatów ma na­
stąpić w roku 1931 i wtedy bezwzględnie stanie się 
aktualną sprawa władania kolonjami niemieckimi, -
zapewne bOWiem przedewszystkiem same Niemcy 
wystąpią z żądaniem wydania im ich zamorskich po­
siadłości. Przypuszczalnie i inni będą mieli pewne 
zastrzeżenia co do utrzymania obecnego stanu fa-

psiakrew na takie państwo. Zgorszenie i obraza 
boska" . 

Czy Walenłowa tylko przedemną swój żal wy­
lala? Nie ręczę. 

• . .. 
Korzystam teraz z urlopu. Nie mogę niestety 

wyjechać ani nad morze, alli W góry - "Wesołe 
miasteczko" W Poznaniu osuszyło kieszeń. Włóczę 
się Więc po mieście i za miasto, a że Bóg obdarzył 
mnie bystrym Wzrokiem Więc korzystam z tego da­
ru i ... patrzę. A jest na co patrzeć doprawdy! 

Siedzę kiedyś w "Saskim", lecz tu jakoś duszno. 
Gdzież udać się W upalny dzień? Idę nad Bzurę! 

Tuż kolo mostu, na łące między Bzurą a ,,!:)ta­
rówką" widać "dzieci" zażywające słonecznej i rzecz­
nej kąpieli, lecz są to "dzieci", które - sądząc po 
pewnych cerhach w okolicy dolnych pachWin-sześć 
lat (określony przez Magistrat maksimain)' Wiek do­
ZWalający kąpieli bez kostjumu) conajmniej dziesięć 
lat temu ukończyły. 

Szkoda tylko, że to sami Apollini. Gdyby tam 
była choć jedna Wenus modliłbym się o codzien­
ne upały, a na most chodziłbym zawsze z lornetką .. 

• • • 
Południe minęło. Trzeba iść posilić swe grzesz-

ne ciało tak zwanym obiadem. Wracam od stro~y 
Warszawskiej szosy. Kroczę-nikt chyba w to me 
wątpi-chodnikiem, Nawprost poczty słyszę za ~o­
bą dzwonek. , Po chwili znóW dzwoni~nie, ale .luż 
"namiętniejsze" i bliżsie. Kroczę daleJ - przecIeż 
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ktycznego w tej spraWie, powodując reWizję tako­
wego. To też najwyższy czas, żebyśmy już w tej 
chwili z tą sprawą wystąpili na odpowiednie . forum 
i to wystąpili w sposób zarówno mężny jak i zde­
cydowany, jak i przedewszystkiem solidarny. 

Muszmy tedy zażądać od Ligt Narodów wyda­
nia na.m nasz~j. przypadającej nam cz~ści Dominjum 
KolonJalnego Ntemtecklego Dez WZEI~du na to, co si~ 
z jego ,.es:ltą stanie w chwili rewuJji sprawy mlln­
dalów. 

Nasza część pOWinna nam być wydana, mimo, 
że Niemcy zrzekły się swych posiadłości zamorskich. 
Zrzekaj<lc się bowiem, mogli to robić jedynie od­
nośnie do tej części posiadłości, które były normal­
nie ich własnością, a nasza część z chwilą zerwa­
nia łączności między ziemiami dawnego zaboru pru­
skiego a resztą Rzeszy, automatycznie przestała na­
leżeć do Rzeszy i Rzesza nie miała formalnego 
prawa przedsięwziąć żadn}ch aktów o znaczeniu 
prawnem i międzynarodol/Jem odnośnie tej części' 
moralnie i faktycznie akt taki nie może mieć dl~ 
nas, jako prawnych sukcesorów do danego terytor­
jum, żadnego wiążącego znaczenia. Polska zaś ze 
sw~j .strony nie złożyła żadnej deklaracji, zrzel\ają­
cel SIę swych praw do części kolonji. Wobec tego 
Liga Narodów powinna przedewszystkiem, zanim 
p~zys.tąpi . do rozpatrzenia dalszego losu kolonij po­
nIemIeckIch, oddać Polsce tę i(h część, która nam 
się należy. 

l własnte aby nas~e w/adze, aby nasze Minister · 
stwo Spraw Zagranicznych moglo śmtało z żądaniem 
sl~tsznem, t moralni' i formalnie uzasadnionem 'wy­
stąPić przed Lig~ lvarodow, potrzebny jest , mezb~dny 
s~lt'da,.ny. głos nasze g o społeceeństwo, domagający 
~t~ na.s,:cJ słuszne; sclledy. I hl trodło nastlej akcJi 
, lu Jej uzasadnienie. -

Od Redantil. 
Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej prenu­

meraty. 

idę chodnikiem. Ktoś zesl{akuje na chodnik za me­
mi plecami z roweru. 

"Cóż: pan do jasnej... (choroby azjatycl{iej) 
ogłuchł? Nie słyszy pan źe dzwonię?" "Ależ panie! 
chodniki są dla pieszych-ja idę chodnikiem". "Jalt 
się dzwoni, to pan ma się obejr7eć, bo na drugi raz 
to pana rozjadę, a dla pański e j fantaz-ji nie będę 
zsiadał z roweru". 

Uf! Gon~co! Dobrze że w ŁoWiczu motocy­
klistów niewiele .... 

* • .. 
Ludzie różne mają namiętności lub upodobania. 

T~n I~bi "obrazki" z których wybiera atuty, inny lu­
~ll)e SIę np. W ra~owych (niby) szpicach ktoś tam 
Jeszcze dla ruchu I przebywaOla na świeżym powie­
trzu lubi! ~rzypu~ćmy, j~ździĆ na rowerze. Psy też 
mogą mlec sWOJe namIętności. Jeden np. szczel\a 
bez powodu, drugi lubi spać na kanapie, a inny nie­
naWidzi np. cyklistów i znajduje specjalne upodoba­
nie w łapaniu ich za łydki. 

Godzińy poobiednie. Pies schwycił na ulicy 
cyklistę za nogę ... 

Gdyby właściciel psa szybował np. aeroplanem 
uką~zonemu cykliście trudno byłoby zwrócić się d~ 
pOSIadacza psa ze skar~ą, lecz właściciel, który aku­
!at nie latał samolotem na skargę odpoWiedzial: "Cóż 
Ja panu na to poradzę"? Dobrze że "wściekły pies" 
nie był istotnie wiciekłym, lecz łydka cyklistv (bar­
dzo szanownego człOWieka) nie była ze słali ... 

.. • 

Zakopujemy setki, a może 
i tysiące złotych. 

W ostatnich czasach pomór świń często za­
biera setki sztu!{, zarówno w Większej \\'Jasności 
jak W najbiedniejszych zagrodach, co poWoduj~ 
olbrzymie straty w rolnictwie, zniechęcając do ho­
dowli, przytem tamuje jej rozwój, tamuje wywóz za­
granicę· 

Ludzie biedniejsi spoźywają mięso padłych lub 
zagrożonych chorobą sztuk ) dorżniętych, narażając 
tym sposobem całą rodzinę na nieobliczalr.e na­
stępstwa. Inni znów, wybredniejsi, za lwpują padłe 
sztuki. 

Te oba sposoby postępowani a są niewłaśc iwe, 
przeto chcę podać sposoby uratowania poważnej 
części grosza ze strat ponoszonych. 

SI{óry śWińskie, dobrze wypraWione są bardzo 
drogie. Używają ich do robienia siodeł, kw.frów dro-
gich i różnych innych robót rymarskich. • 

A że o skóry tAkie bardzo trudno, więc jest 
rzeczą zrozumiałą, że skóry te są w dużej cenie 
i są bardzo poszul{iwane. Chodzi tylko o to, żeby 
z padłych sztuk, skórę zgrabnie zd;ąć i d1'łć do dob­
rego garbarza. Za wygarbowanie płaci się od 7 do 
10.zł. za sztukę, co zależy od Wielkości i wyglądu 
slwry. 

.Zaraz~ pomorowa dotyka niemal całą okolicę, 
padalą setkI sztuk W powiatach, a często i tysiące 
to policzywszy straty jakie się ponosi wslmtel{ za~ 
kop~wa~ia skór dobrz~ płatnych, latwo każdy zro­
z~mle, ze naprawdę tysIące złotych Idzie niepotrzeb­
Ule na marne. 

Miałam sposobność widzieć takie wypraWione 
skóry, a że Widziałam to po raz pierwszy, w my~l 
hasła, "nie chować wiedzy pod korcem", dzielę się 
tą. ~)iadomością z czytelnil{am~ Gazety Gospodar­
skIe), może Iwmu w nieszczęściu się przyda. 

Z. Kaczyńska. 
Gaz. Gosp. 

Słońce l<loni się ku ~achodo\\' : . Po sklharze 
dZie,nnym miły zaczyna panować chłodek, boć to już 
po sw. Ance ... Wychodzę na Podrzeczną. Chodnik 
t~ dość ~ąsl{\ I pIąta osoba ani z przodu, ani z tylu 
n~e wymmie ~zterech wyeleganto ..vanych (za elegan­
CJę dessous Ole ręczę) cór mniejszości narodowej 
któ~e. uj~w.szy się pod ~ęc:e (we. cz~ery!) rozmaWiają 
o kInie I literaturze: "Czy \Vldzlałas "Na~i mężczy­
zna- W "Oaza"? 

. "Nie ja ~ie Widziałam "Nagi mężczyzna", ale 
mlalam "Na~1 narzeczony" (z bibljoteki). Ja wcale 
nIe spałam, la calą noc się rO'lkoszuwalam. To 
rozkoszna rzecz". 

.1 ~zie.w~ce .(m.oże?) .tak są zajęte rozmową 
o dZJ~sJąte) J ktoreJś tam Jeszcze · Muzie, że nie sły­
szą kIlkakrotnych "przepraszam" i ostatecznie aby 
wy~in.ąć te "intelektualne~ panny, trzeba zejŚć na 
konskl trotuar-na środe 1\ Jezdni. •• 

* 
Zmierzch już z·apadł zupełlrV. Po kolacji idę na 

zamek. Krążąc wśród mogił slyszę naraz jakieś stę­
kanie i jęki! 

. "Duszo pokutująca! czego ci trzeba?" wolam. 
Nie us~yszałem ': odpO~iedz! jak ktoś kiedyś słowa: 
"pa .. pleece'.,ru., natomIast sWisnęla mi nad ~łową 
bu!elka, z ktore) polat się na mnie jakiś płyn o moc­
neJ ~oni alkoholu i dobiegł mnie gniewny głos prze­
strogI: "Odknaj póki~ cały, włóczęgo zatracony .... 
(dalszego ciągu przestrogi nie pami~tam .... ) 

Prawda! To już po żniwach... We wtorek ur-
lop się kończy.... huk . 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysłu­

gę drogim zwłokom córki mej, 

L ucvn, Radzi szeCl) s ki eJ 
składam najserdeczniejsze ,.Bóg zapIać" 

Ha tka. 

Z Księgi Pamiątkowej Bochenia. 

Dążenia do podniesienia wsi polskiej na WyżSly 
szczebel kultury datują się już od lat kilkudziesięciu. 
Hasło: "Przez oświatę i kulturę do wolnościw , rzu­
cone narodowi przez śWiatłych jego przewodników, 
znalazło oddźWięk i w duszy ludu Wiejskiego. Od 
jednostek przechodziło powoli na grorrady. Nie tak 
dawno jeszcze na palcach można było je policzyć. 
W rzędzie tych gromad dość wcześnie znalazła się 
również wieś Bocheń. 

Nie mojem zadaniem jest tu rozpatrywać, jakie 
czynniki złożyły się na to przodownicze jej stano­
Wisko w ogólnym postępie wsi polskiej. Zajmie się 
tern niewątpliwie przyszły historyk Bochenia. Tutaj 
natomiast chciałbym zwrócić uwagę na Jeden szcze­
gół, zaszczytnie wyrótniający Bocheń od setek in­
nych naszych Wiosek. Szczegółem tym są wyciecz­
ki zbiorowe do Bochenia i odwiedziny wybitnych 
osovistości z kraju i zagranicy. Mając przed sobq 
Księgę Pamiątkową Bochenia, tern latwiej mi to 
uczynić. Choć skromna z wyglądu jednak Złota 
Księga Zawiera wiele cennych podpisóW, mh;dzy 
innym podpis Prezydenta Rzpltej, proł. Ign. Mo­
ścickiego, podpiSY min. A. Racz}ńskiego, amb. Nou­
leusa, min. St. Zj. Am. Pn. J. B. Stetsona, prof. 
E. Laura ze Szwajcarji, prof. Kemmerera, Wojewody 
Sołtana, podpisy wielu uczonych zagranicznych, jak 
np. uczestników Międzynarodowego Kongresu Ba­
dań Psychicznych W WarszaWie, wśród nich jeden 
w języku tureckim i Wiele, Wiele innych. 

Na podstawie wzmiankowanej księgi pozwol~ 
sobie przytoczyć tu w porządku chronologicznym 
ważniejsze wycieczki zbiorowe do Bochenia oraz 
Wizyty wybitnych osób ze świata politycżnego i nau­
kowego. 

Pierwsza wycieczka zbiorowa pod przewod­
nictvJem p. M. Malinowskiego przybyła do Boche­
nia W r. 1905 na uroczystość otwarcia mleczarni 
spółdzielczej.·) 

Następnie w r. 1907 odwiedził Bocheń ks. Ant. 
Szaniawski, redaktor Przeglądu Katolickiego z grupą 
członków redakcji. 

W r. 1908 gościł Bocheń zbiorową wycieczkę 
drobnych rolników z okolic Krakowa i Lublina pod 
przewodnictwem p. ]al{óba Bojki oraz wycieczkę 
Szkoły Rolniczej z Pszczelina. 

W r. 1909 bawiła w Bocheniu Krajowa Wy­
cieczka członków Towarzystwa Rolniczego War­
szawskiego; w roku następnym-wycieczka zbiorowa 
uczt1iów instruktorów rolno Towarzystwa RolniCzego 
Warsz. 
, W r. 1911 przyjmowano wycieczkę zbiorową 
rolników z Piotrkowskiego i o:tolicy Głuchowa, a 
w r. 1912-wycleczkę zbiorową z Litwy oraz Szkołę 
Roln. Krus7.ynek. 

W r. 191:- zwiedziła Bochen zbiorowa wy· 
cieczka Krajowego ZWiązku Mlodzietv "Druży­
niaków" 

W czasie wojny była tylko w r. 1917 wycieczka 
uczniów szkoly rolniczej z Mieczyslawowa pod prze­
wodnictwem prof. M. Kraszewskiego. 

W r. 1921 bawiły w Bocheniu dwie wycieczki, 
a manowicie wycieczka III Kursu Seminarjum Ka­

tolickiego ZWiązku Polek oraz wycieczka grupy 
posłów Sejmu Duńskiego. 

W r. 1922 przybył do Bochenia w towarzystwie 
starosty łowickiego p. Emeryka prezes Rady Mini­
strów polskich. p. Wincenty Witos z grupą swoich 
przyjaciół, a następnlU 'ks. Ri~iere, proboszcz pa· 
rafji św. Dominika w Paryżu, w towarzystwie p. Ła· 
denara Romana, sekretarza legacyjnego w Min. Spr. 
Zagr., oraz p. Stanisława Grabińskiego zWalewic. 

W r. 1925 podejmowano wycieczkę Misji rolnej 
francuskiej z min. Noulensem ne czele, dalet wy­
cieczkę uczestników Międzynarodowego Kongresu 
Badań Psychicznych w Warszawie, wycieczkę Państw. 
Stminarjum męskiego im. St. Konarskiego z War­
sżawy i wycieczkę uczennic Seminarjum dla Nau­
czycielek Ludowych Katol. ZWiązku Polek w War­
szawie. 

Obszerniejsze korespondencje z pobytu w Bo­
cheniu uczestników Międzynarodowego Kongresu 
Badań Psych. zamieściły tygodniki: "Łowiczanin­
i Wola Ludu. Redakcja Woll Ludu dodała od sie­
bie następujący przypisek: "Bardzo nam przyjemnie. 
że bracia nasi po pługu tak pięknie podejmowall 
gości z cudzożiemskich stron, gdyż tern ujęli Ich 
serca i pokazali, że polska wieś słynie z gościnności, 
podziWianej przez świat. A czy każda wieś potrafi­
łaby tak dobrze przedstawić się obcym? Nam się 
zdaje, że tylko zrobić to potrafią wsie śWiatle. Bra­
wo Bocheniacy!W 

W r. 1924 zwiedziła Bocheń wyciec~ka nauczy­
cielstwa j uczniów Państw. Seminarjum Męsk. \li Łę­
czycy i wycieczka uczniów Szkoly Rolniczej Um. 
Kaz\mierza Wielkiego ze stare, wst pod Siedlcami. 

Dnia 10 maja 1925 r. odbyła się w Bocheniu 
uroczystość udekorowania medalami 5 Maja zasln­
Zonych mleszkBńców powiatu Łowickiego. Medale 
otrzymali: Tomasz Wróbel ze Strugienic, b. poseł, 
Mateusz Kaźmlerski z Malszyc, członek Wydziału 
Powiatowego. Teofil Kurczak z Ostrowa, b. poseł. 
Jan Surma ż Maurzyc, członek Wydz. Powiatoweg() 
i Stanisław Kaźmierski z Bochenia, :kmdt. Oddziału 
Strzelca. Dekoracji dokonal w imieniu Prezydenta 
Rzpltej Starosta ŁoWick1 Wacław PodWiński. W uro­
czystości uczestniczyły hufce Strzelca z Bochenlat 
Szkoły Rolniczej z Łowicza, 8 oddziałów straży po­
żarnych, orkiestra i chór z Bochenia, przedstawI­
ciele duchoWieństwa. władz cywllnych i wojskowych 
i ludność gmin okolicznych oraz m. Łowicza. 

Akt o powyższej treści w Księdze Pamiątkowej 
Bochenia zostal podpisany przez uczestników uro­
czystości. 

Pozatem w r. 1925 gościł Bochen wycieczkę 
Szkoły Rolniczej żeńskiej z Trzepowa, ziemi Płoc­
kiej, a następnie proI. d-ra Ernesta Laura, znanego 
ekonomistę rolnego szwajcarskiego, d·ra Jana Lu­
tosławskiego z Warszawy i wreszcie wojewodę 
Warszawskiego p. Sołtana. 

W r. 1926 ZWiedzili Bocheń uczniowie Szkoły 
Rolniczej w Toruniu, uczniowie Szkoly Rolniczej 
w Łowiczu, min. rolnictwa dr. Aleks. Raczyński, min. 
St. Zjedn. Am. Pl. John B. Stetson, proł. E. Kem­
merer, doradca finansowy Rządu Polskiego, wraz ze 
swymi ws"ółpracownikami, dalej uczennice żeńskiej 
Szkoły Rolniczej w Antowilu pod Wilnem, p. K. Szusz­
kiewicz, naczelnik Wydz. Scalania Gruntów w Min. 
Retorm Rolnych i p. G. Pomianowski, wizytator Szkół 
Rolniczych. 

W r. 1927 zanotowano zbiorową wycieczkę 
z Łotwy i Estonjl następnie zbiorową wycieczkę 
rolników z pow. Radzymińskiego oraz wycieczkę 
Kursu instruktorów rolnych. 
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W r. 1928 zaWitały do Bochenia następujące 
wycieczki: wycieczka Studjum Pracy Społeczno­
OŚWiatOWej z Warszawy pod przewodnictwem p. 
H. Radlińskiej, wycieczka słuchaczy Szkoly Głównej 
Gospodarstwa Wiejskle5Zo z Warszawy, wycieczka 
nagrodzonych konlmrslstów, wycieczka członkliw 
Kółka Rolniczego w Złakowie Kościelnym, Prezy­
dent Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mościcki i wy­
cieczka Szkoły Rolniczej z Łowicza. 

W roku bież. ZWiedziła Bocheń wycieczka ucz­
niów Szkoly RolnlczE"j w ŁoWiczu oraz wycieczka 
członków AI\ademickiego Klubu Włóczęgów Wileń­
skich, jadąca drogą wodną z Wilna do Poznania. 

W zakończeniu pozwolę sobie jeszcze przyto­
czyć kilka zdań, które wpisało w Księdze Pamiątko­
wej dwóch Starostów łOWickich. P. Wacław Pod­
Wiński skreślił: .Dzień 4 maja 1925 roku, jako dzień 
mego przyjazdu do Bochenia będzie dla mnie jednem 
z najmilszych wspomnień życia. Oby Więcej bylo 
w Polsce tal~lch dzielnych ludzi, jak ma Ich Bocheń, 
a będziemy śmiało mogli patrzeć w przyszłośc na­
szego narodu·. Obecny znów starosta 10Wicki, p. 
inż. Zygmunt Strzeszewski, napisał między innymi: 
• Wierzę, że przyszłość Polski jest w uświadomio­
nym i oświeconym rolniku polskim. Z żywymi idzie­
my po nowe życie ku p~stępov.i i ku kulturze. Niech 
Bocheń będzie przyldadem·. 

2yczyć więc należy mieazkaflcom Bochenia, aby 
tak chlubnie rozpoczQtl\ prac, nad podniesieniem wsi 
polskiej na wyżyny wytrwale prowadzili dalej na chwał, 
i dla pottgi Rzeczypospolitej. 

Dr. St. F. 
Bocheń, w sierpniu 1929 r. 

• (Przy. Red). Pierv.szemi siewcami UŚWiada­
miania ~isl na długo przedtem byli Romuald Oczy­
kowskl I Wl. Tarczyńskl. 

.KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Plqtek Filipa i Benicjusza W. 
Sobota Bartłomieja Ap. Ptolomeusza 
Ntedziela Ludwika Kr. Węg. 

. Ponsedzialek N. M. P. Jasnogórskiej 
Wtorek Prleniesienie rt:likw. Sw. Kaz. 
Sroda Augustyna B. W. D. K, 
CtfWartek Scięcie głowy S9J. Jana Chrz. 

Wschód słońca 4. 1.i2. Zachód 6.30. 

Miejscowa. 
- Zapis uczniów i uczennic do szkół po­

wszechnych w Łowiczu będzie odbywać się W dni 
28, 29, 50 sierpnia 1929 r. od 5Zodziny 2-ej (14) du 
El-ej (18). 

W pierwszym dniu zapisu 28 sierpnia (środa) 
zgłoszą się rodzice z dziećmi, urodzoneml w 1922 
roku, w następnych 29 i 50 sierpnia z5Złosza się ro­
dzice z dziećmi już uczęszczającemi do szkoly. Dla 
nowowstępująqch do zapisu potrzebna jest metryka 
urodzenia I świadectwo szczepienia ospy dzieclca. 

W szkole .Ni 1 zapisy będą odbywać się przy 
ul. ll-go listopada Ni 5 (dawniej Warszawska). 
W szkole .Ni2 zapisy będą odbywać się w baraku 
szkolno przy ul. Sw. Ducha. W szkole Nr. 5 zapi­
sy będą odbywać się na Korabce. W szkole Nr. 4 
zapisy będą odbywać się przy ulicy Browarnej. 

- Pożyczka dla drobnego przemysłu i rze­
:miosła w Łowiczu. W związku z uzyskaną po­
:tyczką na cel powyższy w wysokości 50 tysięcy, 
nadmieniamy, że korżystać z niej winni ci przede­
wszystkie m deklaranci, ldórzy w roku ubiegłym z po­
życzki 150 tysięcy nie korzystali. Pozatem wskaza­
·nem by było, aby członkowie komisji opinjodawczej 

jako zainteresowani, z powyższego kredytu nie ko­
rzystali. W pierwszym rzędzie winni otrzymać po­
życzk~ najubożsi rzemieślnicy. 

- Pytanie? Jak pogodzić zaśmieciony placyk 
przed kościółkiem ś-tej Małgorzaty a aleją Sienkie .. 
kiewicza która stanoWi chlubę miasta? 

Doprawdy! Taki rażący kontrast nale:talob-y 
usunąć. C7.as Wielki ażeby pomyśleć o tern. 

- Z Żółkwi do Poznania. Członkowie Dru­
żyny Sokolej, Skibicki Bronisław, Mostenicki Józef, 
Blichkowski Juljan i Skibicki Teofil (najstarszy wie­
kiem lat, 21 pragnąc zWiedzić P. W. K. w Poznaniu, 
udali się rowerami z Zółkwi do Poznania, gdyż brak 
funduszów nie pozwalał im na odbycie tej podróży 
koleją: . 

Szczere chęci i wysiłek fizyczny z ich strony 
dla zapoznania się z potęSZą twórczą Ojczyzny, śWiad­
czy o niezłomnej woli I ich patrjotyźmie. Jadąc, 
po drodze zatrzymali się w ŁOWiczu 22 b. m. o godz. 
7 m. 50 wieczorem, podejmowani i ugoszczeni przez 
sekcję kolarską .Sokola· w ŁOWiczu, następnego 
dnia o godz. 8 rano udali się W dalszą drogę. Do­
tychczas przebyli 560 Wiorst. 

- Straż Pożarna Ochotnicza w lyszkowicach. 
obchodzi w dniu 25 sierpnia t. j. w niedzielę, Dwu­
dziestolecie swego istnienia. 

Urocystość Obchodu, odbędzie się w następu­
jącem porządku: god. 10' zbiórka Straży J I, uroczy­
ste nabożeństwo, 12, dekorowanie zasłużonych. 
1. Poświęcenie płyty ku czci powstańców 1863 r. 
11/,. wręczenie daru dla Straży od miejscowego spo· 
łeczeńilwa. 5. wspolny obiad. 5. zawody 19 Straż, 
i popisy Przysposobienia wojskowego. 7. Zabawa 
taneczna. 

Dojazd z Łowicza autobusami - 6.50 1 8 rano. 
Odjazd z Łyszkowic autobusami -:- 7.50 9Jieczorem • . 

- Odszkodowanie za konfiskał1 pism. "Ga­
zeta Warszawska" wytoczyła sprawę Komisarjatowi-­
Rządu o odszkodowanie za niezatwIerdzone przez 
sądy konfiSkaty. Sąd Okręgowyodszkodowanie 
\\! całości przyznał. . 

- Kino "los·. W dniach 24 i 25 sierpnia 
WyŚWietla film • W ZauIRac/J Marsylfi· . Jest to dra .. 
mat sensacyjno życiowy w 10 aktach. Nad program 
farsa w 2 aktach . 

- Kino 10 p. p. W dniach 25, 26 i 27 wy­
świetla wielkie epokowe arcydzieło .Królowa Nie­
'lJIolników·, Przesuwać się będą zdumieWajace sceny 

- Automobiliści uskarżają si, że na szo­
sach, Wiodących do miasta bardzo często spotykają 
się ze specjalnym rodzajem złośliwości ze strony 
jadących drogą furmanek. Jadący środkiem szosy 
gospodarze nie zwracają zupelnie uwagi na dawane 
sygnały trąbek czy saksofonem i ustępują ze środka 
~zosy dopiero wtedy, gdy samochód nieomal dotyka 
zderzakami tylnych kół wozu. 

PraWidłowe minięcie przez samochód takiego 
.gospodarza", który lekceważy bezpieczeństwo wła ... 
sne oraz naraża n8 szwank całość maszyny I osób 
jadących w samochodzie, jest niejednokrotnie nIe­
możliwe, gdyż szykując się do wymienięcia (przy 
mijaniu od tyłu) od strony lewej, musisz niejedno. 
krotnie gwałtownie zastopować bo "panu gospoda­
rZOWi" prżyszła fantazja zjechać ze środka na lewą 
stronę S7.osy. 

Czyż doprawdy niema rady na tę .plagę" auto ... 
mobili stów? Może starostwo coś na tę bolączkę 
zaradzi? 

Godząc się calkowicie z żalami p. automobl. 
listów musimy jednak stwierdzić, że niektórzy kie­
rowcy jadąc z zawrotną szybkościłł przestrzeń 200 m. 
przejażdżają jak się to mówi w mgnieniu oka i w cza­
sie między sygnałem, a dogonieniem furmanki, fur­
man zjechać nie zdąży. Najważniejszą rzeczą jest 
przestrzeganie przepi~u jazdy prawej strony drogi. 
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Powiatowy Komitet Niesiania Pomocy 
Wileńszczyźnie w Łowiczu podaje do ogólnej 
wiadomości wyniki zbiórki na wyżej wskazany 
cel. Dochód z zabawy ludowej połączonej z IOierją 
fantową i t. p. rozrywkami, urządzonej w dniu 23. 
VI. r. b. zł. 1138 gr. 17. 
W drodze zbiórki na listy zebrano w g. Bąków: zl. 74.95; 
w gm. Bielawy zł. 85.57; w gm. Bolimów zł. 62.20; 
W gm. Dąbkowice zł. 94.80; w gm. Jeziórko zł. 194.75; 
W gm. Kompina zł. 82.35; w gm. Kiernozia zł. 
143.03; w gm. Lubianków zl. 88.00; w gm. Łyszko­
Wice zl. 50.00; w gm. Nieborów zł. 79.41; w Magistracie 
m. Łowicza zł. 59.50; w Komendzie Policji powiatu 
Łowickiego zł. 23.25; w zarządzie Drogowym w ŁOWI­
czu zł. l t .70. w Inspektoracie Szkolnym w Łowiczu 
zł. 194.70; w Sądzie Grodzkim w ŁoWiczu zł. 13.50; 
W Urzędzie Kontroli Skarbowej w Łowiczn zl. 8.00; 
W Urzędzie Monop. Spirytus. 115.50; w Łowiczu 
przez p. HiIlerową 128.90; w Kasie Skarbowej w Ło­
Wiczu 9.50; w Seminarjum NauczycieIskiem w Ło­
wiczu 11.45; w Redakcji "Łowiczanina" p. Rybacki 
5.00; w Urzędzie Pocztowym w Łowiczu, p. Lend:lon 
5.00; w Wydziale Powiatowym w ŁOWiczu 100 zl. 
ze sprzedaży żyta zł. 49.66; w Banku Ziemi ŁoWic­
kiej zł. 50.CO. Ogółem zedrano zł. 2856 gr. 89. 
Rozchodowano zł. 267 gr. 25, Czysty dochód osią­
gnięto zł. 2589 gr. 64. 
Wyżej podaną kwotę przesłano Wojewódzkiemu 
KomitetOWi Niesienia Pomocy Wileńszczyźnie w 
Warszawie 

jednośczenie Powiatowy Komitet składa ser­
deczne podziękowania wszystkim tym, którzy brali 
udział w akcji zbiórki datków oraz urzązeniu zaba­
wy ludowej. 

za Komitet: Starosta w/zWiqckowski. 

Z kraju. 
-z- Wypadnięcie z pociągu. Na stacji Marki 

z pociągu Ni 1746 idącego do Warszawy wypadł 
22-letni Czesław Gutowsl<i, ldóry stał na stopniu 
jednego z wagonów. Gutowski zranił się w głowę 
i czoło. Przewiezioho go do szpitala Przemienienia 
Pańskiego w Warszawie. 

·z- Masowy mord. W Raszkowie, starostwa 
borodeńskiego, w tych dniach zamordowano Piotra 
Madrygę i jego wnuka 5-letniego Piotra Charuka. 
Obu ich zamordowano siekierą i mlotem. Zwłoki 
Madrygi znaleziono w studni na których są ślady 
znęcania się. Zonę zabitego Madr}'gi ł matkIt 
w stanie nieprzytomnym, przewieziono z ciężkie­
mi ranami do szpitala, gdzie nie odzyskawszy przy­
tomności zmarły. Aresztowano syna Madrygów Mi· 
chała, podejrzanego o zabójstwo. 

-z- Wyjazd osadników do Brazylji. Dnia 21 
Sierpnia wyjeżdza pierwsza part ja osadników pol­
skich do Espirito Santo, w Brazylji. Druga zaś 
part ja wyjedzie w końcu września, 

·z- Zabici i ułopieni. Gazety donoszą, że w ostat­
nich 4·ech tygodniach w woj. lwowskiem pioruny 
zabiły 47 osób i tyleż osób utonęło podczas kąpieli. 

-z- Likwidacja domów schadzek. Urząd śledczy 
6·ej Brygady dokonał w tych dniach szeregu rewizji 
VJ domach schadzek, wskutek czego 12 tych gniazd 
występku zamknięto. 

Z G U B lON O !er~!s~~!!!c~~tI~t;~~l~[: 
========= wym napisem na pierwszej 
stronicy: "JanOWi Wegnerowt Studentowi Uniwersy­
letu poświt;cam. F. Goett.!. 14. XII. 28. 11 Uprasza 
SIę uczciwego znalazcę o zwrot tej l{siążki pod adre­
sem jej właściciela (ŁoWicz, Kilińsldego 4 - Jan 

Wegner) lub W redakcji "Łowiczanina-. 

·z- Aresztowanie b. majora wojsk polskich, Ta­
deusza Rylskiego. Donoszą z~ Lwowa, że z rozpo· 
rządzenia prokuratora nastąpiło UWięzienie Tadeusza 
Rylskiego b. majora wojsk polskich, ldóry podejrza­
ny jest o zamordowanie w parku pałacowym swej 
żony Zofji Rylskiej. 

·z- Fałszowanie 10-cio złotówek. Donoszą ze 
Lwowa, że w Horodeńce zaaresztowano Mikołaja 
Tomaszew~kiego, z zawodu szewca, obwinionego 
o puszczanie w obieg fałszywych banknotów lO-cio 
zlotowych. 

-z- Powodzie. Donoszą ze Stanisławowa o klęs­
ce powodZi powstałej z powodu ostatniej burzy na 
terenie wojew. stanisławskiego. 

Rzeka Bystrzyca wylała i zalała wszystkie pola 
oraz zniszczyła dużu sadóW i gospodarstw. W 81t­
kowie woda zerwała most. 

-z- Zatarg o psa i zabójstwo. \V e wsi Karolew 
(~m. Konie, starostwa Grójeckiego) powstał pomię­
dzy Niciałkiewiczem a Pismanem zatarg o psa. 

Kiedy pies uciekł do zagrody Niciałkiewicza, 
Pisman poszedł po psa, a gdy mu nie chciano od­
dać, wyjąl rewolwer i wystrzelił, kładąc trupem są­
siada. Zabójcę aresztowano. 

·z- Zapotrzebowanie na robotników polskich. 
Urząd emigracyjny otrzymał z BelgJi zapotrzebowa­
na 150G robotnikóW dQ kopalń węglo, a Francja 
przysłała zapotrzebowanie na 2,000 robotników. 
Obecnie Holandją pragnie korzystać z pracy naszych 
robotnikow. 

-z· Dywan Sobieskiego pozostanie w Polsce. 
Rzad polski w tych dniach nabył od hr.I.Branickiego 
za 800,000 złotych historyczny dywan perski z 16·go 
wieku, stanowięcy jednę ze zdobyczy króla Jana 1Il. 
którą chcieli nabyć anglicy. 

-z- 2 ofiary katastrofy lotnićzej. Dnia 17 sierp­
nia w południe pod }aktorowem, pow. Chodziet, 
nastąpiła katastrofa lotnicza. Por. Bronisław Bogucki 
I plutonowy Roman Linsenbart ponieśli śmierć na 
miejscu. 

-z- Starodawne armaty na Wawelu. Ustawiono 
na Wawelu 9 dawnych armat z 16 i 17 Wieku, któ­
re wrócily do kraju z Bolsze\\iji. Armaty te są od­
lane z bronzu i mają na :sobie herby starodawnych 
rodów oraz pastacie ŚWiętych. 

-z- Wypadek samochodowy ks. bisk. Fulmana. 
Dnia 15 b. m. ks. bisku,p lubelski dr. Marjan Fulman 
uległ w drodze do Sandomierza na uroczystości 
jubileuszowe wypadkowi samochodowemu. Ks. bi­
skup doznał dotkliwego potłuczenia. Dotkliwego 
potłuczenia dczn ~ li też towarzyszący dwaj księża . 

·z- Przelot "Grafa Zeppelina" nad Polską. Ze 
strony niemieckiej poczynione były u władz po'lskich . 
starania o udzielenie zezwolenia na przelot "Grafa 
Zeppelina" przez terytorjum Polski. 

Zezwolenie to oraz wizy dla dowódcy statku 
i zalogi zostały przez wladze polskie udzielone. 

Przypu~zczalnie "Zeppelin" przeleci nad Wro­
cławiem, Kępnem, Ostrowiem, Warszawą, Białym. 
stokiem i Wilnem lm Moskwie. 

Przelot nad Polską ma nastąpić w najbliższym 
czasie. 

-z- Lot "Grafa Zeppelina" do Japońl·i. Gdańsk 
15.8 O godZinie 15 _Zeppelin" przelecia nad mia­
stem. 

Terytorjum polskie przeleCiał "Graf Zeppelin" 
nad Zboszyniem - Grodziądzem - Tczewem. 

Doktór medycyn,. 

H. F r e n K i e I 
choroby oczu. 

Przyjmuje w niedziele od 10 rano do 3 po południu. 
Podrzeczna 17 m. 1. l-l 
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Komunikat prasowy. 
W okresie upadlm czytelnictwa i zaniku zami­

lowani~ do tworzenia księgozbiorów domowych, 
w doble powstawania setek wydawnictw sensacyjnych, 
w momencie, gdy sport, kino i radjo zdaje się za­
głuszyć wszelkie potrzeby duchowe społeczeństwa 
powstaje w Warszawie placówka, która ma na cel~ 
wydawanie ... encyklopedji katolickiej. 

Nie dla księży, nie dla ludzi naul<i, a dla naj­
szerszych sfer społeczeństwa, dla calej inteligencji 
katolickiej. 

Przecic::tny inteligent nie zdaje sobie sprawy 
z tego, ile ciekawy.:h tematów kryje się w archiwach 
wat}'k~ńskich, skąd mistrz nasz Sienkiewicz czerpał 
matenały do "Quo vadis", jak piękne, a u nas nie­
znane, są . le~en~y o miejscach cudów, rozsianych po 
całym ŚWIecIe, Ile naprawdę wzniosłych przeżyć do­
starczyć może poznanie pięknych i wspaniałych chwil 
z historji nasz~go Kościoła. 

. Niema takieg~ tematu, któryby nużył czytelnika, 
() tle opracowanie Jest ciekawe, zrozumiale i pięknym 
s!y1em napisane, a skoro nieprawdopodobne przeży­
CI~ nieznanych bohaterów znajdują tysiące czytelni­
kow, to c.zyz to, z czem spotyl<amy się od dzieciń­
stwa, co Jest naprawdę wspaniałe, wielkie i piękne 
nie jest · godne poznania. 

Czyż inteligencja katolicka poza niewielkim 
~dłam~m może powiedzieć, że zna, że nie obca jej 
Jest wled~a religijna, czyź te Wiadomości, które daje 
sz lwla, me są zbyt szcze~ótowe a jednocześnie i mo­
ie dlatt'go Właśnie zbyt powierzchowne. PiSZący te 
słowa ukończył szkolę średnią z odznaczeniem za­
Wsze mial piątJ{ę z religji, a jakze często jest w'klo­
pocie, gdy mowa jest o czemś dotyczącem Kościola 
i religii. 

Nie było dotychczas w Polsce wvdawnictwa, 
któreby w sposób przystępny a przedewszystklem 
ciekawy poruszało różnorodne zagadnienia życia re­
ligijnego, a już zupełny brak tego rodzaju wydawnictw 
ilustrowanych. 

. Wychodząc z założenia, ze rycina jest obecnie 
nIeodzownym komentatorem wszelkich Wiadomości 
wydawcy encyklopedji pr:1gną przez ilustrację zain~ 
tereso wać czytelników poruszanemi tematami, a ka­
żdy kto przeglądał podobne wydanictwa wło!:kie czy 
francuskie zdaje sobie sprawę, Jakiego bogactwa ma­
terjału ilustracyjnego dostarczyć może życie Kościo­
ła, je$!o historja i zabytki architektoniczne. 

E~cyklopedja wychodzić będzie w zeszytach 
zaWierających do 100 ilustracyj, z Idórych każdy sta­
nOWić będżie zamkniętą całość. 

Juz w lipcu ukaże się pierwszy tomik, lecz bę­
d~ie rozesłany tyl\w tym, którzy zwrócą się W spra­
wIe prenumeraty do Administracji "Ilustrowanej En­
cyklopedji Katolickiej" w Warszawie, ul. Marszał­
kowska 74. 

Niska cena wydawnictwa udostępnia je każde­
mu domowi kalolickiemu, a szczegółowe informacje 
wraz z i1ustrowanemi prospektami wysyła każdemu 
na żądanie zupełnie bezpłatnie Administracja Ency­
klopedji. 

Pożytek płynący z tego wydawnictwa jest nie­
zaprzeczony. Będzie. on jednak całkowity, jeśli "Ilu­
'Strowa~a EncyklopedIa Katolicka" stanie się lekturą 
każdego Polaka. Do te~o trzeba dążyć. 

W.K. 

. ~akładem "Roju· ukazał się trzeci zeszyt mie-
slęczmka "Dom, Osiedle, Mieszkanie", przynoszą­
cego cenne informacje i porady wszystkim, pragną­
cym pobudować własny domek, zagospodarować 
'Swoje cJziałki gruntu, praldycznie urządzić wnętrze 
i kuchnię. Komitet redakcyjny wydawnictwa stano-

Wią: znany architekt urbanista Józef Jankowski, kry­
tyk artystyczny Szczęsny Rutkowski, wybitny znawca 
budownictw mieszkaniowych Teodor Toeplitz. Nu­
mer szczelnie wypełniają zwięźle i jasno pisane ar­
t}!kuły czołowych ~olskich architektów, projekty, zdję­
Cia, nuty, fotografIe. 

Z uznaniem naleźy podkreślić, te pismo jest 
przeznaczone dla szerokiej publiczności. Cena 15 zl. 
rocznej prenumeraty, jak również 2 złote 2.a numer 
przepełniony ilustracjami, odpowiada temu zadaniu. I-

"Wysz~dł z druku r:-rr. J? .Rolnika Ekonomisty" 
organu ZWIązku OrgamzacYJ Rolniczych Rzplitej 
Polskiej. 

Numer .ten zawiera w treści wysoce interesują­
ce ro~ważama d·ra B .. Walukiewicza na temat, czy 
zIemmak, . czy m~las Jest surowcem taniego spirytu­
su. DrugI z liolel artykuł p. I. Uzdowskiego stano­
wi szczegółową anaiizę handlu zagranicznego Pol­
ski artykułami produkcji zwierzęcej w ostatnlem czte­
roleciu lat gospo.darczych. Znaczenie tego artykułu 
bardzo grulltowme opracowanego podnosi szczegó­
lowe. zbadanie kierunków tego handlu. Przegląd za­
wamczny z~wiera artykuł p .. Wieńczvsława Krzywic­
~Iego,.w k~orym autor zaznajamia czytelników z pro­
Jeldaml z~Ja~}' taryfy celnej w Stanach Zjednoczo­
nych, analtzuJąc zarazem skutki, jakie by ta zmiana 
mogła wywrzeć w całokształcie interesów gospodar­
czych Europy. 

. ~rócz te.go numer. zl:lwier~ bogaty przegląd ryn-
kow, tnter~suJ~cą . kromkę kra,ową i zagraniczną, 
przegląd plśmlenmctwa, recenzJe i sprawozdania t)ra~ 
statystyl<ę" . 

w-

Ogłoszenie. 

Zarząd Spółki Wodnej dla regulacji rzeki 
"Słudwi-Przysowy" niniejszym podaje do Wiado­
mości osób zainteresowanych, że w czerwcu b. r. 
przez Ogólne zebranie członkóW Spółld wybrane zo­
stały do Wydziału Spółki następujące osoby: 

1. P. Franciszek Perzyna z Niedźwia-
dy gm. Bąków reprezentujący 550 gł. 

2. Roch Skierski z Zalesia gm. Bąków 
reprezentujący . . . . . . • 509 ~ 

2. P. Andrzej Bisiorek z Niespuszy 
gm. Jeziorko reprezentujący • . 527 Ił 

4. Józef Włodarczyk z Grzybowa dol-
nego gm. Dobrzelin reprezentujący 529 • 

5. P. Leon Krzyżanowski z maj. Mo-
del gm. Pacyna reprezentuJ4cy • 514 Ił 

6. P. Leon Oyrzanowski z cukrowni 
Model gm. Pacyna reprezentujący 626 ,. 

7. P. Szczepan Różycki z Potrzasko-
wa gm. Pacyna reprezentujący 190 to 

Ponadto w skład Wydziału Spółki weszli od 
zainteresowanych Sejmików Powiatowych: p. Fran­
ciszek Bejda Sejmiku ŁOWickiego i p. Józef Szafra­
niecc Sejmiku Gostynińskiego i z Sejmiku Kutnow­
ski ego p. Szymański Wacław. 

Jednocześnie zawiadamia się, że zgodnie 
z § 15 p. 5 zatwierdzonego Statutu, Wydział Spółki 
występuje zamiast Walnego zebrania i rozstrzY2a 
wszystkie sprawy należące do kompetencji Walnego 
zebrania, za wyjątkiem, zmiany statutu, która wpro­
wadza nowy cel Spółki lub rOZWiązanie, likWidacje 
Spółki. Prezes Zarządu 

W. J anowskt. 

LEKCJE MUZYKI (fortepjaD) 

rozpoczynam z dniem 2 września r.b. E. Szymkowska 
Podrzeczna 8. 2-1 
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KINBMATOGRAF 
" 
EOS" 

W sobotę dnia 24 sierpnia pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 25 sierpnia pocz. o godz. 5, 7 i 9. 

W zaułkach ff1arsylj i 
'Wielki dramat sensacyno-życiowy tych, których do-

mem ulica, W 10 wielkich aktach. 
W roli międzynarodowego oszusta znakomity artysta 
Wiedeński RUDOLF KLEIN-ROGGE, w roli agentki wy­
rafinowana Gina Manes i piękna Wiera Schmitterlow. 

NAD PROGRAM FARSA W 2·ch AKT ACH. 

Wkrótce najpotężniejszy film świata "BURlA" w ro­
lach głównych najpiękniejsza para John Barrymore 

i Camilla Horn. 

KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Nieóziela dnia 25 sierpnia 1929 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dnia 26 sierpnia 1929 r. o godz. 7 i 9 w. 
Wtorek dnia 27 sierpnia 1929 r. o godz. 7.30 w. 

Film cudów!! 
Wielkie epokowe arcydzieło W nowem opracowaniu 

p. t. 

Królowa niewolników 
podług pOWieści najznakomitszego pisarza Riddera 
Haggard. Reżyserja genjalnego: Michała Hertesza. 
W rolach głównych: Marja Korda, ArUette Mar­
schal i Adelqui Millar. Przepych i ogrom budowli! 
Wspaniałe kostjumy! W niewoli egipsldej! 10 plag 
i zagłada armji egipskiej! r..iewolnicy na stosie! 
Przejście przez morze Czerwone! Przeszło 15.000 
statystów! Zdumiewające sceny! Zdjęć dokonano 

W Turcji, Palestynie, Arabjl, Abisynji, Indjach 
i w Europie. 

Następny program od piątku dnia 50 sierpnia do 2 
września r. b. Dramat wielkich uczuć wielkiego 

człOWieka "Miłość i łzy Szopena" 

Pielęgniarka masażystka 
z długoletnią szpitalną praktyką poszukuje zajęcia W le­

cznicach lub domach prywatnych. 
Wiadomość: Marja Szczepańska szosa Arkadyjska 

Nr. 56. 

----------------&-----------Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu II re­
wiru powiatu ŁOWickiego zamieszkaly w ŁoWiczu przy 
ulicy Marszałka l. Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 
art. 1050 u. p. c. podaje do Wiadomości publicznej, 
:te w dniu 28 sierpnia 1929 r. od godz. 10 ~ rana 
w Łowiczu przy ulicy Mostowej Nr. 12 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do ~tanislawa Pą­
go\Vskiego, składających się z umeblowania, oszaco­
wanvch do licytacji na sumę 1eOO zł. 

Spis rzeczy i szacunel< takowych przejrzane 
. być mogą w dniu licytacji. 

Łowicz, dnia 24 lipca 1929 r, 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

Dr. med. T. JASIOBĘDZKI 

(W 

Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 
Analizy krwi na Wassermanna. 
Przyjmuje tylko W niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
WarszaWie codziennie prócz wtorków i cZWart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3-3 

Spra wozdanie. 

Z posiedzenia Wydziału Spółki Wodnej dła re­
gulacji rzeki "Słudwi-Przysowy" odbytego dnia 
26 lipca b. r. w Łowiczu. 

Wydział Spółki pr'!:yjął do wiadomości i akcep­
tował sprawozdanie Zarządu za czas od 5 paździer­
nika 1927 r. do dnia 51 grudnia 1928 r., wyrażające 
się w przychodzie sumą 188.128 złotych 15 gr. i w 
rozchodzie sumą 18'7.267 z1. 58 gr. udzielając Za­
rządowi absolutorjum. 

Na rok 1929 został uchwalony budżet w sumie 
75.475 zł. pozycje przychodu stanOWią składki adja­
centów, pozycje rozchodu stanOWią: 

1. Administracja ogólna, wydatki osobowe,. 
utrzymanie kancelarji, opal, światło, matarjaly piś­
mienne, pomoce kancelaryjne, ogłoszenia, porto 
i rozmowy telefonic~ne. . • • . . zł. 9.010.00 

2) Rozjazdy Zarządu i personelu " 5.000.00 
5) robocizna na projektowanych 

5 klm. • • " 47.665.00 
4) Inwentarz . " 1.600.00-
5) Materjaly . • . " 6.500.00 
6) Wydatki nadzwyczajne. ." 5.600.00 
7) Konserwacja wykonanego od-

cinka •. • " \.\00.00 
8) Odszkodowania • " 1.000.00 

Razem • ,,75.475.00 

Po zatem, na skutek wniesionych skarg niek­
tórych ad/acentów o niesłuszne włączenie terenów 
ich do obszarów objętych regulacją rzeki "Słudwi­
Przysowy" , Wydział Spółki w porozumieniu z Za­
rządem, wydelegował o')tateczną Komisję celem 
zbadania tych skarg. 

Koszta związane z wyjazdami Komisji ponos~ 
strona której pretensje uznane zostaną za niesłusz-
ne. Prezes Zarządu 

W. Janowski. 

------------------------------ZaginQły 2 weksle 
jeden na 1000 zł. drugi na 500 zł. podpisane in, 
blanco przez Zygmunta Brzostka. Zastrzeżenia po­

czynione. Weksle nie ważne. 
5-2: 

Skradzl·Onn został jeden t\'e-ksel na 1000 zł .. 
• , podpisany in blanco przez 

Józefa i Marję Anyszewsl{ich. 
Weksel nieważny. Zastrzeżenia poczynione. 

5-1 

Piotrowski Ignacy z~ubił książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. w Skierniewicach. 5- '2 

Hojer Franciszek z Łowicza Kostka Nr. 50, zgubił 
dowód osobisty wydany przez P. K. U. w Skiernie­

Wicach. 5-5,. 

Druk. K. Rybackiego W ŁOWicZO:-


